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Rok XII. 
6 Cena numeru 


halerzy 


w Krakowie, Podgórza 
i na prowiacyi. 


PRENUMERATA 

miesięcz. w Krakowie już 

£ dostawą do doma K 1.50 
na prowincji 

£ przesyłką pocztową K 1.50 


ch agencysch pism i na 
wszystkich dworcach kolej, 
Kto. P. K. Oszcz. 126-896 


Kraków-Podgórze wtorek 17 czerwca 1913 


Prenumerata za granicą 
mk. 1.50, fr. 2, rb. 1. 
Pojedyncze egzemplarze 
nabywąć można we wszyst- 


Z 5 dodatkami »Romans i powieść« (3 razy 
humorystyczny (we wtorki) i »Praktyczna gospo: 


W ze zoba »Tydzie 
ynie (we czwartki). 


Nr. 136 
„ OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 h.. za 
każdy następny raz po 
13 h.; drobne ogłoszenia po 
4 h. od wyrazu (minimum 
50 h.). Nadesłane za wiersz 
petit. 50 h. Spód na każdej 
stronie po koron 6. 


Załączniki K 15 za tysiąc, 
Ogłoszenia przyjmuje 
Administracya „Nowin* 
ń 


w Krakowie 
ul. św. Gertrudy 10, otwarta 


od g. 8 rano do 8 wieczór, 


Redakcya i Administracya: Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340. 


„Nowiny“ wychodzą o godz. 11/; popoł. codziennie z wyjątkiem świąt, ks 


Krecia 
Kraków, 16 czerwca. 

Jak wielką jest moc przyzwyczajenia! 
Jak trudno wyzbyć się dawnych lubych nawy- 
czek, wyzwolić z pod wpływn „tradycyjnych“ 
obyczajów i sposobów procederu! Zoon politicon, 
którym jest człowiek, jest zarazem ein Gewohn- 
heitstier. Pewni politycy krakowscy mogą słu- 
żyć jaskrawym przykładem wspomnianej potęgi 
nawyku. „Chocia naturę widłami wygonisz, za- 
się powróci..* powiada łacinnik. Są ludzie, któ- 
rzyby krakowską akcyę polityczną i wyborczą 
chcieli znów skierować na kręte szlaki i kre- 
cią robotą dojść do swego celu. Ale tej „tra- 
dycyjnej* metodzie trzeba kres położyć. 

Gdy w ubiegły piątek w sali Rady powiato- 
wej zebrało się liczne, bo przeszło sto osób li- 
czące, grono przedstawicieli mieszczaństwa 
krakowskiego, nie znalazł się w tem zgroma- 
dzeniu nikt, ktoby ważył się bronić postępowa- 
nia drugiej grupy demokratycznej w Krakowie. 
Nielegalność, co'więcej, nielojalność 
działania tej grupy, złączonej z „niezawisłymi 
żydami". spotkała się z jednomyślnem potępia- 
niem. Nikt nie mógł oprzeć się przekonaniu, 
że na samowolę i efronteryę, z jaką ta 
druga grupa podeptała kardynalny warunek 
projektowanej politycznej kooperatywy grup de- 
mokratycznych w mieście, mieszczaństwo od- 


- powiedzieć musi tak, jak wymaga tego powaga 


stronnictwa i dobro mieszczaństwa, które- 
mu dziś kandydatów narzucać nie wolno. 
Być może, że poszczególnym jednostkom nie 
była na rękę ta determinacya mieszczaństwa: 
ale i pp. Leo i Federowicz, obecni na zebra- 
niu, nie odważyli się wystąpić przeciw opinii 
zebranych, zsolidaryzowali się z nią — iu- 
chwała, powzięta przeż komitet, zapadła je- 
dnomyślnie. Przypominamy tę uchwałę: 
„Organizacya mieszczańska P- S. D. z u 
wagi, że istniejąca w Krakowie druga gru- 
pa tego stronnictwa wbrew postanowieniom 
układu, zawartego między obiema grupami i 
zatwierdzonego przez Radę Naczelną stron“ 
nictwa, zamianowała jednostronnie dwóch 
kandydatów na posłów de Sejmu, uważa 
to postępowanie 2a naruszenie jedności 
stronnictwa i wobec tego uchwala przepro- 
wadzić samodzielną akcyę wyborczą i posta- 
wić własnych czterech kandydatów. 
Równocześnie postanowiono o tej uchwale 
zawiadomić  prezydyum Rady Naczelnej 
Stronnictwa we Lwowie.“ 

Uchwała jest jasna, nie dopuszcza żadnych 
wątpliwości. Przed stronnictwem mieszczańskiem 
ciele się droga prosta, a komitet ściślejszy, 
Wybrany na tem zgromadzeniu, otrzymał wy- 
Tażną dyrektywę do dalszego działania. 

Aliści, ledwo pogaszono światła w sali rady 
Powiatowej, zaczęła się krecia robota. Ko- 
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robota. 


mitet uchwalił, spelniając akt kurtoazyi, donieść 
lwowskiej radzie naczelnej o powziętej rezolu- 
cyi. Kto i po co wezwał do Krakowa pp. dra 
Jahla i dra Germana? Co to znaczy, że 
w sali magistratu zebrało się wczoraj szczupłe 
grono członków obu krakowskich grup demo- 
kratycznych na jakąś potajemną konferencyę ? 
Co tam robił p. dr Gross, który nie jest 
członkiem żadnej grupy, a nawet jako poseł 
jest tylko hospitantem Koła polskiego ? 

Kto zapraszał tych panów na konferencyę i 
jakiem wogóle prawem konferowali oni z kim- 
kolwiek w sprawach wyborczych, skoro właści- 
wym organem, uprawnionym do działania, jest 
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Król witany przez dwa woły. WE wewnątrz numeru). 
maj Program od poniedziałku 16 do środy 18 czerwca 1913 roku. 


' „Zwyczaje i obyczaje mieszkańców Kongo“. „Pokusa“, dramat 
amorykański. „Nie błąkaj się po bezdrożach*, komiczne. ' 
~ CIĘZCA WYŚCIGÓW KONNYCH“, amerykański dramat, | 
rr prześlicznia kolorowanego. „Takie jest to żvcie“, doskonała humo- 
reska. „KRÓL GIEŁDY“, senzacyjny dramat. 


Przedstawienia trwają: w dnia powszednie od q, S—H, w niedzielę odg 4—1I. 
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tylko komitet ściślejszy oraz wydział 
stronnictwa? Nie można absolutnie tolero- 
wać metody krętych sekretnych dróg, 
prywatnych konwentyklów i nieo- 
ficyalnych układów, słnżących nie inte- 
resom stronnictwa, ale osobistym planom pew- 
nych przywodców. 

Linia interesn stronnictwa i powagi mie- 
szczaństwa nie jest równoległą z krętym szla- 
kiem akeyi przedwyborczej, dyrygowanej z ma- 
gistratu, a schlebiającej zamiarom drugiej gru- 
py demokratycznej, która niepomiernie zatrwo- 
żyła sią o swój „stan posiadania“. 


s 
* * 


Konfereritya, a raczej prywatna pogadanka 
kilku przedstawicieli obu grup, którzy na ra- 
tunek zawezwali sobie ze Lwowa pp. dra Jahla 


„ZWY- 
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i Germana, nie doprowadziła do żadnego re- 
zultatu — i doprowadzić nie mogła, gdyż bra- 
kuje wszelkiej podstawy do podjecia jakich- 
kolwiek rokowań między obu grupami. 
Podstawowyni, zasadniczym wernnkiem kom- 
promisowych rokowań może i musi być wyraź- 
ne stwierdzenie nielegalności całego 
dotychczasowego postępowania grupy demokra- 
tycznej, złączonej z „niezawisłymi żydami“, 
cofnięcie uchwały, proklamującej dwu kan- 
dydatów tejże grupy i przywrócenie status 


quo. 

Dopóki to nie nastąpi, wszelkie pourparlers 
i układy są bezprzedmiotowe i bezce- 
lowe. 

Stronnictwo mieszczań skie musi strzedz 
powagi swojej i nie wolno mu zboczyć z 
drogi, podyktowanej względami nietylko na in- 
teres grupy, ale na dobro miasta, na jego 
interes pod względem narodowym, który 
wyklucza separatystyczne tendencye. Stronni- 
ctwo mieszczańskie nie kieruje się bynajmniej 
pobudkami jakichkolwiek osobistych ambicyj. 
Interes miasta i powaga stronnictwa wymagają 
postawienia kandydatur odpowiednich politycznie 
i narodowo, kandydatur sympatycznych 
szerokim sferom wyborców, którzy po smutnych 
doświadczeniach lat poprzednich, nie dadzą 80- 
bie już narzucać „tradycyjnych* kandydatów. 

Świadomość tego stanu rzeczy jest też po” 
wodem, że stronnictwo mieszczańskie, dzia- 
łając ściśle legalnie i pragnąc wysondować o- 
pinię wyborców, wstrzymało się jeszcze z ogło- 
szeniem listy swoich kandydatów. Kandydaci 
stronnictwa mieszczańskiego nie będą kandy- 
datami narzuconymi, ale istotnymi przedstawi- 
cielami myśli i woli ogromnej większości wy- 
borców w mieście. 

Od wyborów dzieli nas czas krótki. Nie po- 
ra teraz juź na ceregiele i konwentykle pota- 
jemne. Pewni menerzy muszą nareszcie zrozu- 
mieć, że sekretnemi konszachtami nie wskórają 
jaż niczego. Akcya musi być legalna, lojalna i 
odpowiadać woli stronnictwa, które pociągnie 
do odpowiedzialności zwolenników tradycyjnej 
kreciej roboty, od jakiej odzwyczaić się nie 
mogą. 


Zaprowadzenie loteryi klasowej. 


(Telegram „Nowin*). 

Wiedeń, (Tel. wł) Dzisiaj o godz. 12-tej 
w południe kończy się termin, wyznaczony 
przez dyrekcyę poborów loteryjnych do zgła- 
szania „miejsc sprzedaży* losów loteryi klaso- 
wej. Napływ zgłoszeń był tak olbrzymi, że 
dyrekcya będzie mogła uwzględnić zaledwo 
50%, zgłoszeń. Decyzya dyrekcyi ogłoszoną zo- 
stanie w dniu 15 lipca. 


Gospodarka Burneya w Skutari. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze skar- 
żą się, że rada admiralicyi w Skutari nie zmu- 
siła dotąd Czarnogórców do opuszczenia Sku- 
tari, Czarnogórcy dotychczas znajdują się w mie- 
ście, oraz zajmują fortyfikacye na górach Brdi: 
ca, Stoj i Bardanjol. Zostali oni na tych pozy- 
cyach pod pozorem, że muszą zabrać stamtąd 
swój materyał artyleryjski. Przewożenie tego 
materyału odbywa się w tempie nader powol- 
nym. Także urząd pocztowy i telegraficzny 
w Skutari znajduje się ciągle w rękach Czarno- 
górców. Ludność jest z tego powodu rozgory- 
czoną na Anglię i Francyę. Pod miastem od- 
były się w pierwszych dniach czerwca krwawe 
starcia między Albańczykami 1 Czarnogórcami. 

Austro-Węgry i Włochy wdrożyły energiczne 
kroki dyplomatyczne, celem skłonienia Burneya 
do odebrania Skutari Czarnogórcom. 


Rozdrażnienie między Austro- 
Węgrami i Rosją wzrasta. 


(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 15 czerwca. 


Z wszystkich ciosów, które dyplomacya ro” 
syjska zadała dyplomacyi austro-węgierskiej pod 
czas ostatnich dziesięciu miesięcy, pośrednictwo 
cesarza rosyjskiego pomiędzy Serbią i Bułgaryą 
jest ciosem najcięższym. 

Już nie dlatego, że do wojny między Serbią 
i Bułgaryą nie przyjdzie, do tej wojny, na któ- 
rą sfery oficyalne wiedeńskie liczyły, sądząc, 
iż w ten sposób będzie można Serbię osłabić 
i pozbawić ją owoców zwycięstw, odniesionych 
nad Turcyą. 

Daleko groźniejszym dła Anustro-Węgier fa- 
ktem jest sposób, w jaki Rosya inscenizowała 
owo posrednictwo cesarza rosyjskiego pomiędzy 
dwoma państwami bałkańskiemi. 

Cesarz rosyjski wystąpił nie jako zwyczajny 
pośrednik, który dwom zaprzyjaźnionym pań- 
stwom proponuje zażegnanie sporu, lecz wystą- 
pił w imię wspólnej sprawy słowiań- 
skiej, której to sprawy słowiańskiej on, cé- 
sarz rosyjski, nważa się za najważniejszego 
przedstawiciela i opiekuna. 

W owej depeszy cesarza rosyjskiego gazety 
wiedeńskie widzą zamiar Rosyi, by na półwy- 
spie Bałkańskim utworzyć rodzaj hegemonii 
rosyjskiej. Rosya chce utrzymać Związek 
Bałkański dlatego, by Rosya objęła nad tym 
Związkiem protektorąt i zapewniła sobie rolę 
przodowniczą na całym Bałkanie z wyraźną 
tendencyą antyaustryacką. 


Co pisze o tem prasa wiedeńska? 

„N. W. Tagblatt“ w artykule inspirowanym 
ostro protestuje przeciw utożsamianiu sprawy 
słowiańskiej z interesami bałkańskimi. Najgwał- 
towniej przeciwko Rosyi występuje „Reichspost*. 
Ten dziennik jest używanym do ogłaszania in- 
spiracyj w tonie ostrzejszym, niż „Neues Wie- 
ner Tagblatt“. „Reichspost* oświadcza, źe poj- 
mowanie obowiązków przez Rosyę względem 
wszechsłowiaństwa sprzeciwia się stanowczo za- 
sadzie o niepodległości państw bałkańskich, za- 
sadzie, ustanowionej i wykonywanej przez Au- 
stro- Węgry. Gdyby zapatrywania cesarza Miko- 
łaja II. miały wziąć górę, w takim razie cały 
Bałkan znalazłby się w służbie wojującego pan- 
slawizmu. Zamiarem depeszy carskiej jest n- 
stanowienie pewnego rodzaju przodowni- 
ctwa Rasyi na Bełkanie. Na to Austro- 
Węgry się nigdy nie zgodzą. Związek bałkański 
nie śmie się zmienić w instytncyę, która ma 
na celu tendencye antyaustryackie. 


Stosunki austro-rosyjskie w najbliższej 
przyszłości. 

Pokazuje się tedy, że pomiędzy Austro-Wę- 
grami i Bosyą na tla sprawy Bałkańskiej pa- 
nują wciąż jeszcze wielkie przeciwieństwa. Nie- 
ma mowy, by te przeciwieństwa mogły się za- 
kończyć pokojowo. Co więcej, należy być pe- 
wnym, iż z racyi rywalizacji Austro-Węgier i 
Rosyi na Bałkanie prędzej albo później przyj- 
dzie do ostatecznego rozrachanku. Ten rozra- 
chunek może się tylko odbyć w formie krwa- 
wej rozprawy wojennej. Amon. 


[4 bd e 
Ze świata politycznego. 
Sesya parlamentu 
ma się ku końcowi. Według dotychczasowych 
dyspozycyi w piątek parlament zakończy obra- 
dy i odroczy się na czas nieograniczony. Sta- 
rania, aby doprowadzić do sesyi lipcowej, chy- 
biły celu. Rząd, któremu na uchwaleniu małego 


planu finansowego nie wiele zależy, zadowolni 
się prowizoryum budżetowem i pnści panów po- 
słów na wakacye, rad, że się na kilka miesięcy 
pozbędzie trudności rozmaitych. 

Widoki wejścia w życie pragmatyki 
są więc bardzo małe. Jeżeli plan finansowy nie 
bedzie uchwalony — a nie będzie uchwalony 
teraz ani prawdopodobnie w jesieni — to pra* 
gmatyka odwlecze się znown na rok. Związek 
centralny stowarzyszeń urzędniczych uchwalił 
wczoraj — jak telefonują z Wiednia —wezwać 
parlament, aby bez względu na uchwalenie pla 
nu finansowego wprowadził pragmatykę w ży” 
cie i oświadczył się za wnioskiem Diamanda, 
odrznconym w komisyj, aby w prowizoryum bu- 
dżetowe wstawić 30 milionów na koszta pra- 
gmatyki, Gdyby parlament to zrobił, to rząd 
nie przedłożyłby do sankcyi prowizorynm bud- 
żetowego. Błędne koło — z którego jedynem 
wyjściem zupełnie w stylu wiedeńskiego rządu 
jest niezałatwienie niczego i zdanie się na nja- 
koś to będzie“. 


Zbrojenia niemieckie a parlament. 

Parlament niemiecki załatwił onegdaj w dru- 
giem czytaniu najważniejszą część przedłożenia 
o zbrojeniach. Uchwalono podniesienie stopy 
pokojowej armii niemieckfej na 659.563 ludzi. 
Przeciw głosowali socyaliści i Polacy. Podnieść 
należy, że z przedłożonia rządowego skreślono 
pewne pozycye, odnoszące się do liczby adju- 
tantów, a co najważniejsze, skreślono żądane 
przez rząd utworzenie nowych sześcin pułków 
kawaleryi, a zgodzono się tylko na utworzenie 
trzech pułków. 


Zatarg Dumy z rządem. 

Podczas rozpraw budżetowych w Dumie poseł 
Markow II skrytykował bardzo ostro admini- 
stracyę rosyjską i zwrócił się do rządu z ostrem 
napomnieniem: Nie trzeba kraść!—Na złodzieju 
czapka gore — więc też przedewszystkiem nczu- 
li się tym zarzntem obrażeni sami ministrowie 
i istotnie się obrazili na całą Dumę, oświadcza- 
Jąc, iż nie będą brać udziału w jej obradach, 
dopóki Duma rządu nie przeprosi. Prezydent 
Dumy był onegdaj w tej sprawie u Kokowce- 
wa, który mu oświadczył, że Rodzianko musi 
złożyć oświadczenie przepraszające. Duma musi 
je akceptować, bo inaczej rząd nie da się prze- 
prosić. Nie będzie rady — Duma przoprosi rząd 
albo — przestanie istnieć. 


Na Bałkanie. 


Pogłoski o nstąpieniu Pasicza nie sprawdziły 
się dotąd. Załatwienie zatarga serbsko-bułęar- 
skiego odwleka się. Dopiero po konferencyi 
premierów bałkańskich, która sie odbędzie w 
Petersburgu, zapadnie wyrok carski, który, pra- 
wdopodobnie zadowoli obie strony. 

Rządy mocarstw dokładają starań, aby zmu: 
sić Turcyę i państwa bałkańskie do częściowej 
bodaj demobilizacyi. 

Turcya na wulkanie. 

W Konstantynopolu —- jak donoszą telegra- 
my — policya przeprowadza masę aresztowań 
Morderców wielkiego wezyra, którzy się zaba- 
rykadowali w kilku domach, ostatecznie ujęto. 

Jak się zdaje, wrzenie panuje i w armii nad 
Czataldżą. Wskazuje na to fakt, iż rząd tare- 
cki w oficyalnym komunikacie przeczy katego. 
rycznie, jakoby część tej armii miaładrnszyć na 
Konstantynopol dla usunięcia młodoturków od 
władzy, To oficyalne zaprzeczenie każe przy- 
puszczać, że rdzeń armii tureckiej, o którym 
wspomina komunikat, wcale nie jest tak zdro- 
wy, jak to rząd chce wmówić w Europę, 


Nowa zawierucha marokańska. 


według doniesień z Madrytu, powstanie Ka- 
bylów przeciw Hiszpanom w Maroku przybiera 
wielkie rozmiary. Pomiędzy załogkmi biszpań- 


„SZATNI. 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Kraków, ulica Sławkowska L 14. 
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66 Chrześcijański skład ubrań męskich go- 
towych i na zamówienie. — Zawsze 
świeże modele. Ceny nader niskie. 
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skiemi a oddziałami powstańców przyszło kil 
kakrotnie do ciężkich walk. Jeden krążownik 
hiszpański bombardował przez cały dzień miej- 
scowość Negron, pod którą toczyła się zacięta 
walka z powstańcami. Według doniesień z Gi- 
braltaru, powstańcy zdołali ująć hiszpańską ka- 
nonierkę, wymordowali na niej załogę i rozpo- 
częli ogień na inne okręty hiszpańskie. Poło- 
żenie Hiszpanów w  Marokku jest bardzo tru- 
ser rząd hiszpański powołał rezerwistów pod 
roń. 


Kłopoty Włochów w Trypolitanii. 

W parlamencie rzymskim toczyła się w So- 
botę żywa dyskusya nad nadzwyczajnymi kredyta- 
mi, przeznaczonymi na Trypolitanię. Minister 
dla kolonii zaznaczył w swojej mowie, że zaję- 
cie właściwej Trypolitanii nie jest rzeczą łatwą 
i że trzeba się będzie liczyć z tem, iż będzie 
ono wymagać ciężkich ofiar w ludziach i w 
pieniądzach. Socyaliści sprzeciwili się kredytom, 
jednakże prezydent ministrów oświadczył, że 
sprawa musi być załatwiona, bo sytuacya jest 
taka, że wyłoniła się kwestya, czy w Trypoli- 
tanii pozostać, czy się jej wyrzec. Rząd bez 
względu na ofiary chce tam pozostać. Parla- 
ment odrzucił wniosek socyalistów i przyznał 
żądane przez rząd kredyty. 


Jubileusz „instrumentu bożego" 


W Berlinie rozpoczęły się wczoraj ze zwykłą 

bizantyńską pompą wielkie uroczystości ku ucz- 
czeniu 25.letniego jubileuszu rządów cesarza 
Wilhelma. Wszystkie dzienniki niemieckie, a 
oczywiście i wiedeńskie poświęcają temu jnbi- 
leuszowi całe szpalty, sławiąc wprost bałwo- 
chwalczo znaczenie cesarza Wilhelma już nie- 
tylko w historyi Niemiec, ale wprost w historyi 
świata. 
_ W rzeczywistości cesarz Wilhelm, jako panu- 
jący, nie wzniósł się niczem ponad przeciętną 
miarę pruskich władców. Dla Niemiec dokonał 
dwóch rzeczy: stworzył olbrzymią flotę i armię 
i zapoczątkował politykę kolonialną, na której 
jednak Niemcy dotąd wcale dobrze nie wycho- 
dzą. Okazało się np. teraz przy okazyi wyty- 
czania granic Kongo, że uzyskane w zatargu 
z Francyą terytoryum afrykańskie to same ba- 
gna, w które trzebaby włożyć miliardy, aby 
mieć z nich jaki pożytek. 

W historyi Europy panowanie Wilhelma II 
zaznaczyło się niesłychanem w dziejach pogwał- 
ceniem wielkich zasad sprawiedliwości i etyki. 
Cały szereg ustaw wyjątkowych, urągających 
kultarze i postępowi, oto właściwe znamię rzą- 
dów cesarza Wilhelma. Poniżej zamieszczamy 
Wykaz samych ustaw wyjątkowych wydanych 
Przez cesarza Wilhelma przeciw Polakom. Star- 
Czy on za charakterystykę dzisiejszego jabilata. 

Jako człowiek cesarz Wilhelm jest przede- 
Wszystkiem megalomanem. Natura impulsywna, 
umysł niewątpliwie zdolny i wszechstronny, ale 
ogarnięty niesłychaną megalomanią. Na każdem 
polu uważa się za autorytet,! opierający się nie 
na byle czem, bo na — bożej łasce, jako że 
Jest królem „z bożej łaski“. Lmbi dużo mówić— 
Chociaż od tej „cnoty“ w ostatnich czasach po 
Kilkakrotnem „sparzeniu się“ odzwyczaił się tro- 
chę. Lubi brząkać szabelką, dużo dawać okazyi 
Rh mówienia o sobie, dużo podróżować i to z bi- 

antyńskim przepychem, którym się zresztą za- 
Wszę „otacza. Posiada talent przebierania się: 
w jednym dnin 20 razy się przebrać... 

ZE „przeświadczenia swojem uważa się za 
niesłychanie wyższego ponad ludzi z 7ezaj- 
dział nawet największych. Sam o sobie powie- 
ZA że jest „instrumentem bożym* tak, że 

Wszystko co robi,; odpowiedzialnym jest tyl- 
że sa i Bóg. Do posłów ozwał się w r. 1898, 

Ażdy z nich powinien działać w ten spo- 
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sób, by po śmierci, stanąwszy przed jego dziad- 
kiem cesarzem Wilhelmem, dla którego żywi 
wprost bałwochwalczą cześć i przed Bogiem, 
mógł z czystem sumieniem powiedzieć, że 
z wszystkich sił pracował dla dobra państwa, 
Można sobie wyobrazić taki obrazek: Bóg Oj- 
ciec w towarzystwie cesarza Wilhelma odbywa- 
jący sądy nad posłami do parlamentu niemieckie- 
go. W umyśle cesarza Wilhelma obrazek taki 
wydaje się całkiem naturalnym. 

Jako „instrament boży“ uważa sam Wilhelm 
Pana Boga za najważniejszego sojusznika Prus. 
Z catem przekonaniem oświadczył on, że Ho- 
henzollerni tylko Panu Bogu zawdzięczają swo- 
ją koronę. Z tego przeświadczenia wyrasta je- 
go niesłychane pojęcie o sobie, przewyższające 
najbujniejszy bizantynizm. Całą historyę Nie- 
miec, a zwłaszeza Prus, uważa cesarz Wilhelm 
tylko za komentarz do pomników Hohenzoller- 
nów w obrzydliwej ałei zwycięstw w berlińskim 
Tiergartenie. W jednym z listów pisał, że Bóg 
objawiał się w dziejach w wybitnych osobisto- 
ściach, jak Mojżesz, Abraham, Lmter, Szekspir, 
Goethe, Kant i dziadek cesarza Wilhelm I. 
któremu wnuk nadał urzędownie przydomek Wiel- 
kiego. Oczywiście zą dalsze takie objawienie 
się Boga uważa siebie. 

To średniowieczne pojęcie o sobie sprawiło, 
że cesarz Wilhelm uważa naród za coś, co jest 
dane po to, by on mógł się przejawić w swej 
wielkości. Z tego wypływa: autokratyzm, który 
jest faktycznie znamieniem rządów tego „instru- 
mentu bożego. 


Co dały Polakom rządy Wilhelma? 
(Przyczynek do jubileuszu cesarza Niemiec). 

Rządy cesarza Wilhelma przyniosły Polakom 
niesłychane prześladowanie i ucisk, Zamiast 
długich słów, niech o tem mówią akty histo- 
Tyczne: 


I 

My, Wilhelm, z Bożej łaski Król pruski itd., 
rozporządzamy: 

Prawo z 26 kwietnia 1886 r., dotyczące two- 
rzenia niemieckich osad w Prusach Zachodnich 
i Poznańskiem, zmienia się, jak następuje: Fun- 
dusz dyspozycyjny Komisyi kolonizacyjnej że 
100 milionów podwyższa się na na 200 milionów. 

Dan w Hambnrgu 20 kwietnia 1898. 

Wilhelm. 
T. 


My, Wilhelm, z Bożej łaski Król pruski itd., 
rozporządzamy: 

Fundusz dyspozycyjny Komisyi Kolonizacyjnej 
z 200 milionów podwyższa się na 350 milionów. 

Dan w Kolonii na pokładzie naszego statku 
„Hohenzollern“ 1 lipca 1902. 


i In. 

My, Wilhelm, z Bożej łaski Król pruski, roz- 
porządzamy: 

W Prusach Zachodnich i Poznańskiem zabra- 
nia się tworzenia nowych osad, jeżeli prezes re- 
gencyi nie wyda poświadczenia, iż utworzenie 
nowej osady nie sprzeciwia się celom Komisyi 
Kolonizacyjnej. 

Wilhelm. 


Wilhelm. 


IV. 

My, Wilhelm, z Bożej łaski Krół pruski, roz- 
porządzamy: f 

(Art. I). Fundusz Komisyi Kolonizacyjnej po- 
większa się o 200 milionów marek. Państwu na- 
daje się prawo w okolicach, w których zagro- 
żonej niemczyzny nie można inaczej zabezpieczyć, 
jak wzmocnieniem, i zaokrągłeniem niemieckich 
osad, nabywania ku temu] potrzebnej ziemi aż 
do wysokości siedemdziesięciu tysięcy hektarów 
w drodze przymusowego odebrania. 

Dan w zamku w Berlinie, 20 marca 1908. 

Wilhelm. 


„Ptaki drapieżne“, interesujące zdjęcie z natury. 
cztowy*, wesoła humoreska. 
aktach. „Maks sportowcem“, w głownej roli Maks Linder. „Na piętrze" 
nadzwyczaj wesołu komedya amerykańska. 


y 


My, Wilhelm. z Bożej łaski Cesarz niemiecki, 
rozporządzamy: 

$ 1. Tworzenie i utrzymywanie szkół ludowych 
przechodzi na gminy polityczne. 

$ 70. Na Prusy Zachodnie i Księstwo Poznań- 
skie nie znajduje prawo to zastosowania. 

Dan na pokładzie parowca ` „Hamburg“, 28 


lipca 1906. 
Wilhelm. 
VI. 

My, Wilhelm, z Bożej łaski Cesarz niemiecki. 
rozporządzamy: 

Językiem obrad na zebraniach publicznych jest 
język niemiecki. Na przeciąg lat dwudziestu od 
wydania niniejszego prawa wolno używać-nie 
niemieckiej mowy w tych okolicach z zasiedziałą 
ludnością nie niemiecką, gdzie liczenie ludności 
wykaże, że ludność ta przewyższą 60 procent 
wszystkich mieszkańców. 

Dan w Achilajon na Korfu, 19 kwietnia 1908. 

Wilhelm. 


Odsłonięcie pomnika poległych 
w 1848 roku, 


Kraków, 16 czerwca. 


Wczorajszej niedzieli odbyła się na cmenta- 
rzu krakowskim piękna uroczystość, związana 
z patryotycznemi tradycyami naszego mieszczań- 
stwa. Odsłonięto pomnik na wspólnym grobie 
ofiar, poległych podczas jednodniowej rewolucyi 
krakowskiej w dniu 26 kwietnia 1848. Pomnik 
zawdzięcza swe powstanie stowarzyszeniu rę- 
kodzielniczemu „Gwiazda*, które, zawiązawszy 
specyalny komitet, nie szczędziło kilkuletnich 
trudów. 

Od wczesnego ranka zaczęły się na cmenta- 
rzu gromadzić tłumy publiczności, odświętnie 
wystrojonej. Pierwsza przybyła „Gwiazda“ ze 
sztandarem, dalej cechy krakowskie ze sztan- 
darami, Klub rękodzielniczo-mieszczański, „S0- 
kół“ podgórski, drużyna polowa „Sokoła“ i „S0- 
kolic w malowniczych strojach, weterani woj- 
skowi, wychowankowie zakładu ks. Józefitów, 
prez. dr Leo z wiceprez. Sare i gronem 
radców miejskich i posłów, młodzież szkolna 
itd. Mała kapliczka cmentarna, w której ksiądz 
Staich, kapelan „Sokoła* podgórskiego od- 
prawił nabożeństwo, zapełniła się po brzegi. Po 
nabożeństwie ruszyli wszyscy ku grobowcowi 
ołiar, znajdującemu się w pobliżu. — Kapelan 
„Gwiazdy* ks. Hanuszek poświęcił pomnik, 
poczem inż. Wł. Turski, prezes komitetn bu- 
dowy pomnika, skreślił dzieje powstania pom- 
nika i w podniosłej mowie oddał cześć zmar- 
łym bohaterom. Po przemowie p. Zająca, wi- 
ceprezesa „Gwiazdy*, zabrał głos r. m. Pa- 
reński, świadek naoczny wypadków 48 roku, 
który imieniem gminy przejął pomnik na wła- 
sność gminy, składając przy tej sposobności 
wyrazy rzetelnego uznania patryotycznemu miesz- 
czaństwu krakowskiemu, które pomnik nfundo- 
wało. W przerwach pomiędzy mowami odśpie- 
wał chór „Lutni“ pod batutą prol TIssakowi- 
cza „Z dymem pożarów“, a po mowie profesora 
Pareńskiego publiczność choralnie odśpiewała 
pieśń „Boże Ojcze!*. Wrażenie tej spontanicz- 
nej manifestacyi było potężne. Wielu miało łzy 
w oczach. Na tem uroczystość się skończyła. 

Pomnik sam, dzieło prof. Laszczki, przed- 
stawia się okazale. Na podmnrowanin kamien- . 
nem, otoczonem misterną żelazną balustradą 
(dar firmy Zieleniewski) wznosi się wykuta w 
piaskowcu symboliczna postać archanioła, trzy- 
mającego w prawej ręce miecz, a lewą ręką 
przysłaniającego czoło i zapatrzonego w dal 
Archanioł przepasany jest pasem krakowskim 
z ryngraifem, opatrzonym wizerunkiem M. Bo- 


* skiej Częstochowskiej. Pomnik, posiadający pier- 
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wszorzędne walory artystyczne, będzie praw- 
dziwą ozdobą krakowskiego cmentarza, tąk ubo- 
giego, niestety, w dzieła sztuki, U stóp postaci 
archanioła znajduje się tablica marmurowa z na- 
zwiskami ofiar, spoczywających w grobowcu, 
który jest starannie utrzymany i ozdobiony 
stale kwiatami i palmami. Na grobowcu złożyły 
wieńce stow. „Gwiazda* i Zakład Józefitów 
(prześliczny wieniec dębowy z bławatkami). 
* 


* k 

Dnia 26 kwietnia 1848 (po marcowych wy- 
padkach wiedeńskich) wybuchła w Krakowie 
odruchowo rewolucya mieszczaństwa, jako pro- 
test przeciw drakońskiemu rozporządzeniu sta- 
rosty krakowskiego Kriega, zabraniającemu dal- 
szego wpuszczania do miasta emigrantów pol- 
skich. Wzburzony lud wymógł wprawdzie na 
Kriegu cofnięcie tego zakazu, lecz komendant 
wojskowy, jenerał hr. Castiglione, nie uznał 
tego cofnięcia i wytoczył na Wawelu armaty 
na miasto. Wojsko w Rynku, w ul. Grodzkiej 
i na Stradomiu bezlitośnie mordowało bezbron- 
ną ludność. Zginęło wówczas podczas bombar- 
dowania i od ran kłatych 32 osób (żołdactwo 
zakłuło nawet bagnetami kilka drobnych dzie- 
ci). Pogrzeb ofiar odbył się 29 kwietnia 1848. 
Złożono je we wspólnym grobie, na którym 
wczoraj odsłonięto pomnik. 


Po morderstwie lwowskiem, 


Pogrzeb Śp. Butkowskiego. 

Lndność Krakowa imponującym udziałem w 
pogrzebie prof. Butkowskiego godnie zamanife- 
stowała w sobotę uczucia głębokiego żalu, ja- 
kiem przejęte jest całe społeczeństwo polskie 
wobec tragicznej śmierci profesora Polaka. 

Dostęp do dworca kolejowego, gdzie w oso- 
bnym wagonie, pozostawały przywiezione ze 
Lwowa zwłoki śp. prof. Butkowskiego, szczelnie 
zapełniony został delegacyami szkolnemi, przed- 
stawicielami władz autonomicznych i politycz- 
nych, reprezentacyami wszystkich instytucyi 
społecznych. Z wagonu wyniesiono czarną me- 
talową tramnę, przybraną bławatkami i maka- 
mi polnymi Po odprawieniu modłów żałobnych 
prof. Morawiecki z Myśleniec w pięknej wzru- 
szającej do łez przemowie dał wyraz głębokiego 
żalu i bólu, jakie wstrząsają kolegami i całem 
społeczeństwem polskiem z powodu tragicznego 
zgonu prof. Butkowskiego. 

Następnie prof. Morelowski w gorących 
słowach żegnał zmarłego imieniem Tow. nanczy- 
cieli szkół wyższych. Po przemówieniu ruszył 
pochód żałobny. Szły zastępy młodzieży szkół 
średnich, seminaryum nauczycielskiego męskie- 
go tutejszego, deputacya uczniów seminaryum 
lwowskiego. Orkiestra tego seminaryum grała 
żałobne melodye przez całą drogę, aż na cmen- 
tarz na Zwierzyńcu. (Dlaczego nie było żadnej 
Roe gimnazyalnej orkiestry? Przyp. 

ed. 


Przed trumną, którą nieśli uczniowie III-kur- 
sn seminaryum, którego zmarły był gospodarzem, 
niesiono liczne wieńce ze Lwowa, z Krakowa 
i innych miast. Włościanie z pod Krakowa nie- 
šli wieniec z napisem „Męczennikowi Rodacy“. 
Pozatem niesiono wieńce od Tow. Wzajemnych 
ubezpieczeń, gdzie zmarły pracował, jako sł. 
uniwer., od młodzieży gimnazyalnej z Podgórza, 
od robotników wodociągowych, od rodziny Mai- 
"sów z Bochni itd. 


Kondukt prowadził ks. kanonik Bielenin w 
otoczeniu licznego orszaku duchowieństwa, w 
którym między innymi znajdowali się ks. kan. 
Kalinowski i ks. kan. Podwin. Za trumną po- 
stępowali: ojciec zmarłego z rodziną, prez. m, 
dr Leo, radcy miejscy Pelz, Wasung, Peroś i 
inni, członkowie Rady szkolnej krajowej radca 
dworu M. Zaleski, Piko RBA A Sołtysik, red. Konopiń. 


PAW 
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ski, następnie starosta Kowalikowski, dyr. poli- 
cyi Flattau, członkowie Tow. nauczycieli szkół 
wyższych, nauczycielstwo lndowe, obywatelstwo 
krakowskie, adwokaci, lekarze, dziennikarze i 
inni. Kilkutysięczny kondukt posuwał się wśród 
szpaleru publiczności ulicami Lubicz, Basztową, 


Szpitalną, Rynkiem, Wiślną itd. na cmentarz 
Zwierzyniecki. 
Na cmentarzu chór seminaryum naucz. od- 


śpiewał pieśni pogrzebowe, poczem imieniem 
grona profesorów zakładu, w którym zmarły 
pracował, przemówił prof. Sokalski. Imieniem 
młodzieży gimnazyalnej przemówił p. Balicki. 
W końcu za oddanie ostatniej przysługi zmar- 
łemu podziękował wszystkim zebranym na cmen- 
tarzu prof. Sękalski ze Lwowa, oddając mogiłę 
opiece i pamięci młodzieży krakowskiej. 

Głęboko odczutą przez całe społeczeństwo ma- 
nifestacyę żałobną, zakończyła pieśń „Z dymem 
pożarów“. 

Swiadectwo prawdzie. 

Onegdajsze „Diło* zamieszcza list niejakiego 
Bohusiewicza, absolwenta praw, jednego ze 101 
Rusinów, oskarżonych o napad na uniwersytet 
w r. 1914. „Karola Butkowskiego, pisze Bobu- 
siewicz, znałem bardzo dobrze, jeszcze z czasów 
akademickich i nigdy nie mogłem się dopatrzeć 
w nim nienawiści do naszego narodu. Przeci- 
wnie, prof. Butkowski odnosił się przy- 
chylnie do Rusinów. Podczas procesu o 
napad na uniwersytet lwowski znosił się ze 
mną bardzo często i pomagał mi radą i mate- 
ryalnie, mimo, że byłem oskarżonym i że wszys- 
cy znajomi Polacy odemnie stronili. 

„Jako pedagog należał do takich przyjaciół 
młodzieży, że lepszego wychowawcy nie ży- 
czyłbym sobie dla naszych naukowych instytu- 
cyj. Przyczyną jego Śmierci, jak sądzę, jest 
chyba anormalny stan nmysłu mordercy i ten 
smntny zanik morałnego i religijnego życia, 
w jaki w naszych oczach popada galicyjska 
młodzież szkolna bez różnicy narodowości“. 


Obiecujące stosunki, 


„Słowo Polskie“ donosi: W szkole wydziało* 
wej męskiej im. H. Sienkiewicza, wydalony 
Z gimnazynm ruskiego 13-letni Józef Maciopa, 
uczeń II klasy, w czasie lekcyi prof. M. Siciń- 
skiego, Polaka, w rozmowie z jednym z kole- 
gów Rusinem, wygrażał się w ordynarny Spo- 
sób pod adresem Sicińskiego: „To brat Siczyń- 
skiego, który uciekł do Rosyi — miał mówić 
Mac.opa — a teraz wrócił, aby dawać dwóje. 
Ale jak ja podrosnę, wezmę rewolwer i dam do 
niego trzy lub cztery strzały, jak to zrobił ten 
student*. Maciopa miał tu widocznie na myśli 
Dżegałę z seminaryam nauczycielskiego, 

Tegoż dnia do jednego z członków grona 
nauczycielskiego tej samej szkoły zgłosił się u- 
czeń tej samej klasy II b, Artur Siess i ogrom - 
nie zmięszany oddał mu rewolwer. Rewolwer 
ten dał Siessowi na pauzie jeden z kolegów 
Rasinów na przechowanie. Uczeń ten, Stefan 
Zemlański, nosił się z zamiarem wykonania za- 
machu na profesora M. Sicińskiego. Opo- 
wiadał on z cynizmem, w jaki sposób miał wy- 
konać zamach. — Otóż miał wejść do salı fi- 
zykalnej, której prof. Siciński był zawiadowcą, 
zastrzelić prof. Sicińskiego i włożyć mu rewol- 
wer do ręki, aby myślano, że prof. Siciński po- 
pełnił samobójstwo. Zemlański liczy obecnie 13 
rok życia i również nie uczył się przykładnie“. 

„Diło* omawiając te fakty, żąda od władz 
szkolnych przeprowadzenia surowego śledztwa 
iw razie, gdyby. owe wypadki okazały się sfin. 
gowanymi, „Diło* zapowiada pociągnięcie do 
odpowiedzialności sądowej „Słowa Polskiego“. 

W ostatnim zaś numerze „Diło* gstwierdza 
z naciskiem, iż morderczy czyn Dżegały nie ma 
wcale podłoża waśni narodowościowej i przez 
całe społeczeństwo rnskie uznany został jako 
wynik li tylko stosunków szkolnych. 


== NOWO - OLEJNY 


wyrobu krajowej fabryki lakierów i preperatów chem. firmy 


L. BARANOWSKI: 


W KRAKOWIE 


Sledztwo. 

Śledztwo w sprawie Dżegały, prowadzone 
przez sędziego dra Hutha, posuwa się w bar- 
dzo szybkim tempie. Dr Huth prześluchał jaż 
kilkudziesięciu świadków. Wczoraj rozpoczęło 
się przesłuchanie mordercy. Dżegało w więzie- 
niu zachowuje się zupełnie swobodnie. 


Że sportu. 


Zawody piłką nożną. 
Kraków przegrał 0:4 (0:1). 

Kraków przegrał i to przegrał sromotnie. 
Mniejsza już o wynik 0:4, jakkolwiek w tym 
wypadkn O ma wielkie znaczenie — ale przebieg 
wczorajszych zawodów przyniósł zwolennikom 
footballa nadzwyczaj przykre rozczarowanie, 0- 
studził ich zapał bo uprzytomnił kardynalną wa- 
dę naszych drużyn. Gra reprezentacyi Krakowa 
była marna, chwilami beznadziejna — polegają- 
ca (z wyjątkiem kilku epizodów przy końcu 
gry) jedynie na obronie: grę prowadził bowiem 
Wiedeń i to na połowie boiska przeciwnika, 
mimo że skład reprezentacji wiedeńskiej nie 
był bynajmniej wyjątkowym — przeciwnie był 
przeciętnym (czwartym z rzędu wystawiony przez 
Wiedeń na niedzielę). Klęska reprezentatywnej 
drużyny krakowskiej jest przeto wielką: gracze 
jej jako całość okazali się zaledwie materyałem 
(i to nie wszyscy) dobrym co prawda, ale tyl- 
ko materyałem na przyszłość, ale nie członkami 
drużyny, któraby mogła mierzyć się z drużyna- 
mi pierwszorzędnymi. F'ootbalistom naszym brak 
tężyzny i sprawności fizycznej. Nic w tem dzi- 
wnego, wszak prócz footballu nie uprawiają 
żadnego sportu i właśnie brak wyrobienia 
fizycznego u naszych graczy sprowadził po- 
rażkę. Każdy dział sportu wymaga wszechstron- 
nego wyćwiczenia, do footbalu zaś należy iść 
przez lekką atletykę, atę footbaliści krakowscy 
znają tylko z teoryi. Niewyrobienie sportowe 
graczy widoczne już było podczas zawodów „Ora- 
covii* z lwowską „Pogonią“, a podczas spotka- 
nia z Wiedniem uwydatniło się jaskrawo, Wo- 
bec rzutkości Wiedeńczyków okazywali gracze 
krakowscy chwilami zupełną bezradność, zdając 
sobie (może poraz pierwszy dopiero) jasno spra- 
wą z tego, jak wielką rolę w technice gry pił- 
ką nożną odgrywa wyrobienie fizyczne. Wczo- 
rajsze zawody były przeto pouczającą lekcyą i 
spodziewać się należy, że także decydującą 0 
rozwoju działalności naszych klubów sportowych 
na przyszłość. Zarówno K. S. „Cracovia“ jak i 
T. S. „Wisła“ zajmą się może nareszcie spor- 
tem a zaprzestaną „polityki* międzyklubowej 
na punkcie footballu. Rywalizacya doprowadziła 
do fiaska. 

Zawody wzbudziły wiełkie zainteresowanie i 
rozgrywały się przy udziale około 2 tys. wi- 
dzów, którzy w bezprzykładnym spokoju, bo Z 
przygnębieniem przyglądali się przebiegowi gry. 

Drażyny występowały w następującym składzie: 

Wiedeń: 

Pihak 
(Florisdorf A C.) 
Mantzky Jetzinger 
(Rudolfshugel) (Hertha) 
Heger Kramer Prochaska 
(W. A. C.) A AR aa esien 
Haist  Hoinlein — Denk Neum 
(W. A. F) (W. A. C) (Hertha) (W. A. "©) W. A.C) 
Kraków: 

Szubert 


Traub I. Bajak 
Traub II. Ludwik Synowiec 


(C.) (w.) (0) 
Dąbrowski A. O. Kowalski Przysławski Borowski 
(C.) (W3 (C.) (w.) (C.) 


Nadzieja pokładane w zespole krakowskim 
(niebiescy) zawiodły zupełnie. Czy przyczyną 
tego był brak prawego skrzydła (Wieraski, 
który grać nie mógł), a zastąpienie go DZ 


przewyższa pod każdym 
względem wyroby dotych- 
czas prowadzone w Krako- 
wiei na prowincyi. Do na- 
bycia w składach farb i ma- 
teryałów. Skład fabryczny: 
865 Plac Matejki L 5/K. 


rezerwę (Dąbrowski), czy też zbyt silne na- 
ozieja pokładsne w środku napadu (Kowalski), 
jakoteż w prawym łączniku (A. O) — trudno 
drzec. Napad niebieskich zapominał, że ma grać 
i spacerował jakby po... deptaku na błoniach 
krakowskich. Wszelkie wysiłki pomocy odbijały 
sią o ospałość napadu. Kilka ładnych momen- 
tów nie potrafiono wyzyskać dzięki braku oryen- 
tacyi napadr, Przeciwnie napad zespołu wiedeń- 
skiego (czarno-żółci) mimo niezgrania się z 80- 
bą, bo na to nie mieli czasu (skład został wy- 
brany we czwartek), wykazał szybką oryenta- 
cyę, świetną kombinacyę i rozwinął niezwykle 
szybkie tempo, które trwało niemal przez cały 
czas gry. Wobec techniki wiedeńczyków, te- 
chnikę Krakowa trzeba sprowadzić do zerą. 

Grę rozpoczęli czarnożółci na polu niebies- 
kich i utrzymali się tamże aż do pauzy. W dru- 
giej minucie robią bramkę dzięki przypadkowi. 
Dalsze świetnie przeprowadzone ataki udarem- 
nia pomoc i obrona niebieskich a kilka strza- 
łów dzielny bramkarz. — Do pauzy 1 : O na 
korzyść Wiednia. 

„Po pauzie grają czarno-żółci także na polu 
niebieskich i uzyskują trzy bramki, dwie strze- 
lone przez lewego łącznika Neumanna, a jedna 
przez lewe skrzydło Kapsa. Pierwsza w 9 m., 
druga w 10, a trzecia i ostatnia w 23 m. Na 
10 m. przed końcem gry napad niebieskich 
przypomniał widzom, iż jest obecny na boisku 
i przeprowadził kilka ataków uwieńczonych je- 
dynie „przestrzelonymi* rzutami prawego łącz- 
nika (Przysławski). Gdyby napad niebieskich 
zoryentował się wcześniej po pauzie i grał 
więcej skrzydłami, jak to uczynił dopiero w 0- 
statniej chwili, klęska nie byłaby tak ciężką. 

Ilość kornerów 6 : 0 na korzyść Wiednia, 
wolnych rzutów było 13 : 7 na korzyść Kra- 
kowa, 

Z graczy krakowskich jedynie Synowiec, 
Traub II z pomocy i Szubert, bramkarz, wy- 
kazali przytomność umysłu i tylko dzięki im 
Kraków nie poniósł jeszcze sromotniejszej klę: 
ski, Z graczy wiedeńskich na pierwszy plan 
wybih się Nenmann, napad i Prochaska i He- 
ger pomoc. Obrona była niezbyt świetna. 

Sędziował p. Daubek z Wiednia nie zbyt u- 
ważnie, a nawet w jednym wypadku udaremnił 
bezpodstawnie piękny atak Krakowa tuż przed 
bramką Wiednia. j mr. 

* x 

We Lwowie „Pogoń“ przegrała w sobotę 
z pierwszoklasową drużyną „Sportclub“ w sto- 
suuku 1:3 (0:2). 


Niezwykła senzacya sportowa. 
Telegram „Nowin“. 

Berlin. (Tel. wł.) Cały Berlin pozostaje pod 
wrażeniem niezwykłej senzacyi sporto- 
wej, będącej ostatnim wyrazem nowożytności. 
Porucznik Egan-Krieger, który w wyści- 
gach konnych w Maydebargu zwyciężył w pier- 
wszym biegu, zaraz po biegu zeskoczył z konia, 
siadł na samolot, przyleciał do Berlina na plac 
wyścigowy, dosiadł konia w IV biegu i znowu 
przybył pierwszy. Odniósł więc w jednym dniu 
dwa zwycięstwa, jedno w Magdeburgu, drugie 
w Berlinie. 


Turniej lotniczy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na boisku lotniczem w 
Aspern rozpoczął się wczoraj przy pięknej po- 
godzie międzynarodowy turniej lotni- 
czy, który ma potrwać 5 dni. Nagrody wyno- 
szą razem 150.000 kor. Do popisów zgłosiło się 
bardzo wielu lotników niemieckich i spora li- 
czba lotników francuskich. Po raz pierwszy bio- 
rą w turnieju udział kobiety, mianowicie panna 
Lili Steinschreider, wiedenka i madame 
Pailers z Francyi. > 

Senzacyą wczorajszego, pierwszego dnia za- 
wodów, były loty awiatyków francuskich. 


PURPLE NU 


NOWO 


gazowo-elektryczna, . í 
jaknajrychiejszem przeprowadzeniem odpowie- 


OTWARTY 


== HANDEL ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH = 
OBRAZÓW, ram, książek do nabożeństwa, wy- 


Nr. 136 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” a 17 czerwca 1913 


Lotnik Chivillard na dwupłatowcu dokony= 
wał wprost karkołomnych wzlotów. Lotnik Per- 
reyon w locie z pasażerem zdobył nowy rekord 
światowy, mianowicie wzniosł się na wysokość 
4700 metrów. 

Awiatyczka p. Galliers wykonała zręcznie i 
śmiało wszystkie ewolucye. 

Wczorajszy dzień minął bez wypadku. 


P e p e 
(o słychać w mieście? 
Kraków, 16 czerwca. 
Oświetlenie elektryczne 
oródmieścia. 
W sobotę na posiedzeniu komisyi budowlanej, 
wybranej dla prowizorycznego powiększenia ga- 


zowni, zapadło doniosłe postanowienie, co do 
oświetlenia Śródmieścia światłem elektrycznem. 
Jak wiadomo dotychczasowa sprawność gazowni 
miejskiej nie wystarcza na obecne potrzeby 
miasta i powstał projekt aby kosztem 200 tys. 
koron poczynić pewne prowizoryczne urządze- 


nia. aby tę sprawność  potęgować. Projekt 


ten nie ntrzymał się, gdyż Komisya doszła do 
przekonania, że nie należy czynić tak kosztow- 


nych inwestyeyj, których wartość jest przemi. 


jająca. Natomiast uchwaliła komisya celem o- 
szczędzenia gazu zaprowadzić elektryczne o- 
świetlenie śródmieścia. 


Jestto zgodne z intencyą Rady m., która sta- 


nowczo domagała się lepszego oświetlenia mia- 


sta. Uchwałę tej komisyi ratyfikowała komisya 
która oświadczyła się za 


dnich robót. Jak wiadomo, zamierzone jest po- 
większenie elektrowni, która będzie mogła w 
zupełności z korzyścią dla siebie i miasta po- 
dołać nowym zadaniom.] 

Spodziewać się należy, że w listopadzie a naj. 
dalej w grudniu śródmieście zajaśnieje w bla- 
sku lamp elektrycznych. 


Lista wyborców m. Krakowa jest jnż 
gotową i wyłożoną została do przeglądu w godz. 
urzędowych od 10—1 w sali Magistratu przy 
ul. Poselskiej L. 8 I p. Lista będzie wyłożoną 
przez dni siedem, od 16 do 23 bm. Reklama- 
cye należy zgłaszać na ręce -odnośnego urzę- 
dnika. : 

Dzień zabawy I letnia reduta prasy 
urządzane przez Syndykat dziennikarzy kra- 
kowskich, odbędzia się w niedzielę d. 22 bm. w 
parku zabawowym „Oleandry“. Komitet zaba- 


wowy zbierze się na posiedzenie we wtorek o | r 


godz. pół do 6-ej po południu przed budynkiem 
teatralnym w „Oleandrach*. 

Morderstwo w Podgórzu. Aresztowany 
onegdajszej nocy Jan Kopta pod zarzutem Za- 
strzelenia swego teścia Prochownika w Podgó- 
rzu, został już odstawiony do więzienia sądu pe* 
wiatowego w Podgórzu. 

Zamach samobójczy. Wezoraj wieczorem 
na ul. Rakowickiej skoczyła z IĮ piętra w za- 
miarze samobójczym 19-letnia Julia Marek. Cię” 
żko kontuzyowaną i w stanie dosyć groźnym, 
odwieziono Markównę de szpitala. Powodem usi- 
łowanego samobójstwa miała być nieszczęśliwa 
miłość. 

Nagły skon. Wczoraj wieczorem zasłabł na- 
gle na ul. Kosciuszki 40-letni Jakób Kszeniarz, 
cieśla. Zawezwane pogotowie ratunkowe spraw- 
dziło zgon. Zwłoki odstawiono do kostnicy. 

Za napad w Tenczynku na wycieczkę 
kolejarzy, o którym donosiliśmy przed kilku 
dniami, aresztowała żandarmerya w Tenczynku 
15-letniego Szczycika i czterech jego towarzy- 
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Ujęcie szantażysty. W uzupełnieniu wia- 
domości podanej w ostatnim numerze naszego 
pisma o aresztowaniu w Kalwaryi podejrzanego 
mnicha dowiadujemy się dalszych szczegółów. 
Otóż mnich ten, który zbiegł z klasztoru Kar- 
melitów w Wadowicach, został aresztowany na 
dworcu kolejowym w Oświęcimiu i odstawiony 
do Krakowa. Policya krakowska rozpoznała w 
nim 32-letniego Wojciecha Kozłowskiego. kilka- 
krotnie karanego już za rozmaite oszustwa. — 
Ostatnio odsiedział karę 6-tygodniowego więzie- 
nia w Bytomiu. 

Katastrofa kolejowa pod Ciężkowica- 
mi. Dyrekcya Kolei Północnej ogłasza naste- 
pujący komunikat: Dnia 15 bm. o godz. 5 mi- 
nut 44 rano na stacyi Ciężkowice linii Trzebi- 
nia—-Szczakowa zderzył sie jadący do Szczako- 
wy pociąg pospieszny nr 1401 ze znajdującym 
się na stacyi pociągiem towarowym nr 1481, 
przyczem dwaj podróżni i konduktor pociągu 
pospiesznego doznali wstrząsu nerwowego, 
względnie lekko zostali zranieni. Pięć wagonów 
pociągu towarowego i lokomotywa, oraz jeden 
wago pakunkowy i osobowy pociągu pospieszne- 
go zostały uszkodzone. Przerwy w komunikacyi 
niema żadnej. 

Z kroniki żałobnej. 

Bronisław Matejko, urzędnik magistratu 
krakowskiego, zmarł wczoraj wieczorem w Kra- 
kowie w 31 roku życia. Zmarły był bratankiem 
mistrza Jana Matejki. 


16 recept konserwowania otrzyma darmo każda 
gospodyni w sklepach, które sprzedają preparaty 
dra Oetkera. Gdzie ich niema, prosimy zażądać ich 
przesłania pocztówką wprost od fabryki środków 
spożywczych dra A. Oetker, Baden koło Wiednia. | 

Najprostszem, najtańszem a przecież najdosko- 
nalszem zabezpieczeniem konserw przed zepsuciem 
z powodu pleśni lub fermentowania, jest utrwalenie 
je środkiem konserwacyjnym dra Oetkera (dodatek 
salicylowy) stosowanym według recept dra Oetkera, 
które wszechstronnie wypróbowane znalazły ogólne 
uznanie. 

Pakiecik dra Oetkera proszku konserwacyjnego 
za 12 hal. wystarcza na 5 kilogramów owoców, ga- 
laretki, marmolady, soków, ogórków it, p. Naślado- 
wnictw należy się wystrzegać. 


Telegramy „Nowin'* 
Po depeszy cara - koncentracja 
armil. 

Belgrad. (Tel. wł.) Armia serbska uk oń- 
czyła już swoją koncentracyę wzdłuż 
granicy bułgarskiej. W ostatnich 8 dniach po 
depeszy cara Serbowie gorączkowo przeprowa- 
dzali koncentracyę. Komendant armii serbskiej 


jenerał Putnik przybył już na front armii, 
której główna kwatera znajduja się w Pi- 


ocie. 

Zofia. (Tel. wł.) „Mir“ donosi z Ruszczuku, 
że na statku rosyjskim „Serbia“ przywieziono 
w tych dniach rarę tysięcy koni rosyjskich dla 
armii serbskiej. 

Dymisya Pasicza, 

Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Loc. Anz.* donosi 
z Belgradu, że Pasicz wczoraj podał się 
do dymisyi. Minister spraw wewnętrznych 
Proticz otrzymał misyę utworzenia gabi- 
netu. f 

Obłąkaniec w kościele. 

Bozen. (Tel, wł). Podczas wczorajszego na- 
bożeństwa w kościele kapucynów, rozległy się 
nagle strzały rewolwerowe. Powstała nieopisa- 
na panika. Sprawcę ujęto. Jestto niejaki baron 
Sordeau, przybyły z Lewico, który nagle 
dostał obłędn i zączał strzelać. 


Trzęsienie ziemi. 
Sofia. Tirnowo, dawna stolica Bułgaryi, zo- 
stała nawiedzona trzęsieniem ziemi. Wiele ko- 
ściołów i budynków zostało uszkodzonych, kilku 


RĄB 


ludzi straciło życie. 


STANISŁAW 


Kraków, ulica Sławkowska |. 4. 
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Król witany przez dwa woły. 


Scena z wystawy rolniczej w Madrycie. 
(Patrz rycinę na str. 1), 

Pomiędzy wszystkimi panującymi Europy jest 
król Alfons hiszpański najweselszy. Mimo, że 
troski panowania niejednokrotnie mu dołegają, 
mimo, że dość często w jego pobliżu pękają 
bomby — król Alfons XII jest zawsze weso- 
ły lubi dobry żart. Hiszpańska etykieta dwor- 
ska.jest najsurowszą na świecie, to też wesoły 
król, ilekroć tylko może, chętnie się z niej wy- 
łamauję, 

Niedawno temu otworzył król Alfons wysta- 
wę rolniczą w Madrycie. Komitet wystawowy 
zgotował królowi komiczną niespodziankę. Król 
ze świtą siedział w lozy dworskiej i czekał nar 
przemarsz okazowych wołów, koni i innego 
bydła. Dwa pierwsze woły, gdy się zbliżyły do 
loży, upadły na kolana i złożyły ezołobitny u-| 
kłon królowi. Woły klęczały tak długo, aż ko- 
mitetowy dał znak, że „hołd“ jnż jest skończo- 
ny. Wszyscy obecni wybuchnęłi śmiechem, a naj- 
serdeczniej śmiał się król i gratulował komite- 
towi udanego żartn. 

Rycina nasza przedstawia powyższą scenę. 


Z kraju. 


Z Wieliczki piszą nam: Festyn sokoli 
udał się znakomicie. Wśród niespodzianek naj 
większą atrakcyą było „krakowskie wesele*. — 
Wiele uroczych Wieliczanek i hożych młodzień- 
ców w barwnych strojach krakowskich, na dwn- 
nastn wozach, zdobnych w zieleń, kwiaty i 
wstęgi — w pełnym galopie, przy dźwiękach 
wiejskiej muzyki, objechało ulice miasta, budząc 
ogólne zainteresowanie, Dwadzieścia cztery pa- 
ry stanęły na boisku w parku do tańca, Po 
świetnej, pełnej humoru przemowie „starosty* 
(prof. Felińskiego) i mowie organisty (p. Ka- 
storego) odrańczono ochoczo mazura i krako- 
wiaka — prowadzonego przez popularnego w 
kołach inteligencyi tutejszej p. dra Konrada 
Uhla. 

Z grona panien odznaczyła się wdziękiem, 
urodą i pięknością stroju „panna młoda* Jani- 
na Hojarczykówna, córka inżyniera miejskiego. 
Drużkami były panny: nadradczanka Frytówna, 
p. Stępniowska i p. Felińska. Z roli „starości- 
nej* wywiązała się znakomicie p. Myszczyszy- 
nówna. Partnerami, godnymi swoich danserek 
byli młodzi i dziarscy Wieliczanie. Po festynie 
odbyła się w sali „Sokoła* zabawa taneczna 
dla „gości weselnych“. 

Podnieść należy gorliwą działalność p. dra 
Konrada Ubla, którego staraniom zawdzięcza 
Wieliczka miłe spędzoną niedzielę. 

Z Przemyśla donoszą: 

Piorun w koszarach. W poniedziałek 
9 bm. uderzył piorun w wielkie koszary miej- 
skie 9 p. p. na Garbarzach. Zniszczone zostały 
urządzenia telefoniczne. Ofiar w ludziach nie 
było. 

Świętokradztwo. Przed kilku dniami 
nieznany sprawca dostał sią do cerkwi na Wil- 
czu i porozbijał umieszczone tam puszki z pie- 
niądzmi, zabierając ze sobą około 40 kor. Ajent 
Horak w dwa dni później zdołał wyśledzić 
sprawcę w osobie Stanisława Cholewki przy 
którym znalazł 20 koron w samych halerzach 
oraz jedan krzyżyk z tej samej kradzieży po- 
chodzący. Przyznającego Się do czynu złodzieja 
oddano do sądu. 

Perspektywa niemiłej śmierci cze- 
kała w poniedziałek czyściciela kanałów A. Ba- 
nasia, który zajęty czyszczeniem dołu kłoaczne- 
go, wpadł doń z wysokości drugiego piętra, — 
Dzięki zabiegom straży pożarnej, a zwłaszeza 
pompiera Jana Siudy, udało się uratować Ba- 
nasia, któremu śmierć niewonna w oczy zaglą- 
dała, 


BANK PRZEMYSŁOWY 


dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W: Ks. Krak. 


FILIA R KRAKOWIE. 


Telefony Nr. 2577 (dyrekcyu), 92 (kantor wy- 
miany), 2540 (koresp. i dział towarowy). 
Kasy otwarieod 9 — 1 i od3 -5 
„.z wyjątkiem niedziel i świąt. «s 


Z Zywca piszą nam: Dnia 11 b. m. dostał 
się do mieszkania budowniczego p. Stanisława 
Błasiaka przez okno od łazienki złodziej i zra- 
bował znaczną ilość biżuteryi na kwotę prze- 
szło 500 kor. Podejrzenie pada na Plucińskie- 
go dezertera 2 pułku ułanów z Tarnowa. Od 
czasu pojawienia się go; w Żywcn dokonano 
ośm włamań w okolicy. Jest to bardzo niebez- 
pieczny złodziej, 

Z Białej i okolicy. Przymusowy po- 
datek na „Nordmark“. W sklepie p. K o- 
bieli przy placu Józefa sprzedaje się zapałki 
„Nordmarku*, które wciska się polskim robo- 
tnikom. Na pudełkach tych zapałek widnieje 
napis: Gedenke dass du ein Deutscher bist! — 
Czysty zysk z rozsprzedaży tych zapałek idzie 
na „Nordmark“, którego celem jest germanizo 
wanie Śląska na każdem polu. Odbiorcy powin 
ni stanowczo domagać się w tym sklepie in- 
nych zapałek, a nordmarkowskich bezwarunko- 
wo nie przyjmować. Szanujmy naszą godność i 
nie płaćmy dobrowolnie pieniędzy na;cele nam 
wrogie. 
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Pod adresem fizykatu w Białej. — 
Przez wioskę Kozy, oddaloną od miasta Białej 
zaledwia 6 20 minut drogi koleją żelazną, pły- 
nie mała górska rzeczka, z której ludność tu- 
tejsza pobiera wodę do użytku domowego, jak 
prania bielizny, napoju bydła itd. Do rzeki tej 
w pewnych okresach czasu wpuszcza dwór gn 0- 
jówkę. Z gnojówki tej tworzy się na brze- 
gach rzeki cuchnący, na znaczną przestrzeń za- 
truwający powietrze osad, który czyni wodę 
nieużyteczną. 

Fizykat bialski ze względów sanitarnych po- 
winien położyć kres karygodnym praktykom 
obszaru dworskiego, które w obecnej porze le- 
tniej mogą pociągnąć za sobą bardzo smutne 
konsekwencye, 


Premia dla nowych abonentów, 


Każdy nowy abonent, zgłaszający się wprost 
w administracyi „Nowin*, otrzyma bezpłatnie 

i franco zbiór niezwykle interesujących opo- 
« wieści p. t. „Przez lądy i morza“ 


"NADESŁANE. 


JAGIEŁŁO 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy J. Horak 
Kraków, ul. Mikołajska L. 14. 
Telefon Nr. 248. 
Najtańszy przewózzwłok,ekshumacya. 


r najczystszych włókien roślinnych, przewyższa wszystkie dotychczas zalecane. — Wszędzie do nabycia. 


EN 


bibułka do papierosów 
z fabryki sassowskiej 


wuawausazu 


1 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pie- 
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 
niami. Po 80 h wszędzie na składzie. 


W poniedziałek dnia 14 Czerwca b. r. 


Życie paryskie 


operetka w 5 aktach, Jakóba Offenbacha. 
OSOBY: 


Baron de Gondremark . . . . e Zaremba 
Brazylijczyk -. « . . « « e s „ Kuligowski 
Frick, majster szewski . . a . .  Solnickz 
Bobinet s, 4: Fae NATE ALA SAM iller 

Raul de Gardefen . . « « e . Tatrzański 
UrGAn, SS s ads dalia | a e ka o BZSOSZKOWSKI 
Erosper "Ma wirze aea + « «a .„. Kalinowski 
Józef. przewodnik. è . « « . . Karasiński 
Gontran i ia rni 7 aR. . Schmidt 
Alfons, służący Raula . . . . . Zbucki. 
Urzędnik +. 4. „aa et a= „RECJIEŃSKI. 
Baronowa Krystyna de Gondremark B/umenthalówna 
Pani de Quimper-Karadec, wdowa  Kasprowiczowa 
Paulina, pokojowa . . . . . Brzeska 
Matala 73. a 52 og „ + Markowska. 
Gabryela, rękawiczniczka . . . .  Miłowska. 
Pani de Folle Verdure . . - .  Lortensówna. 
Eeonia WSH 4 FA :v3M2 > Małecka 
kudwika s 47 Ffotoni=rtaWS: .  Sobołówną 
Karawa ne: TEA a . Ostrowska 
Pierwszy strażnik . . « « - . Szymański 
Drugi strażnik . . « . . . . .  Fedyczkowski 
Goście, lud, służba. — Rzecz dzieje się w Paryżu. 


Tańce: w I-szym akcie „Taniec gogów*%. —W akcie 

V-tym „Taniec apaszów* „Fantazye tyrolskie* 

„Cacke-Walk Oriental“. Tańce i ewolucye układu 
St. Faliszewskiego i Eugeniusza Koszutskiego. 


Reżyser: Filip Kuligowski 
Kapelmistrz: Józef Lehrer. 


Początek o godz. 7%,. — Koniec o godz. 10%/,. 


W szelkie transa- 
kcye bankowe. Fi- 
nansowanie przed- 
siębiorstw przemy- 


ZAKŁAD 
CENTRALNY 


we Lwowie 


KARITA | oai 
A KCYJ N Y miejscu. 


Kor. 10,000,000 || krajowe i zagran. 


LWOWSKI TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. 


REPERTUAR OPERY i OPERETKI. 


Poniedziałek: 


„Życie paryzkie*, operetka w 2 aktach J. Offenba- 
cha. (Ceny operetkowe). 


W torek: 
«Madame Butterfly", opera w 5 aktach, muzyka Pi- 
cciniego. 
Sroda: 


„de paryskie“, operetka w 5 aktach, J. Offenba- 
cha. 


Czwartek: 


„Zaza“, opera w 4 aktach R. Leoncavalla. 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej 


Piątek: 
„Wróg kobiet“, operetka w 3 aktach Eyslera. 


So bot a: 
„Zaza“, opera w 4 aktach R. Leoncavallo. 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. 
Niedziela: popołudnia 
„Halka*, opera narodowa w 4 aktach St, Moniuszki. 


NEWW ZWEZWAWZM 


KINEMATOGRAFY. 
KINO-WANDA 


przy uł. Gertrudy. 
„Pokusa“, dramat amer. „Zwycięzca wyścigów 
konnych“, dramat amer. „Król giełdy“. dramat 


KINOTEATR T. S. L. 
ul. Podwale L 6. 
„Ptaki drapieżne*, zdjęcie z natury. 
„Romans Małgorzadki*, dramat w 4 aktach 


WKŁADKI 


na książeczki i 
na rachunek bie- 
żący za korzy- 
: stnem oproc. : 
Podatek rentowy 
opłaca Bank 
z własnych fun- 
duszów. 


ODDZIAŁ 
TOWAROWY 


śląskich. 


. 


Górka koło Sierszy. 
Szamotę z fabryki 
w Skawinie. 


A 


r} 
4 


poleca: Węgiel z ko. 4, 
paini kraj, i górno- RU 


kj 
Cement z fabryki | 


| 
| 


HOTELE. 


Z nowoczesnemi wygodami 

Hotel „CITY* 

św. Gertrudy 28. 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


Kraków, ul. 


do Sporządzania wody sodowej i 
napojów musujących. 


Sandały hygieniczne, obuwie 
amerykańskie. Hamaki, leżaki, 
| Stołki polne składane. Necessery, 
| Yorki turystyczne. Przybory ry- 
į ołowcze. Artykuły do HL 


polecają najtaniej: 


REIM i SKA KRAKÓW. 


Rynek ST: Linia A-B. 


a, Dy Bank tn jeszcze w kilku wię- 
17 cn miastach Galicyi i Bukowiny ruchliwych 
z i zaufania godnych 


| tastępoów miejscowych 


A losów na spłaty. Warunki nad- 
i pow <a] korzystne. Zgłoszenia tylko pisemne 
zy waznych reflektantów pod „Akcyjny Bank“ 
imnje administracya 


Lys DE GASTYNE. 


Spisek w czterech. 


SĘ dk (Ciąg dalszy). 
detekte aj bowrócił w kilka chwil i kłaniając się 

= kooni rzekł: 

Ro zsiążą prosi. 
tko, pa Stoke z księciem trwała kró- 
dostąni „astowi chodziło przedewszystkiem 0 wy- 
Swą Własnoręcznego pisma księżnej. Prośbę 
zawaha 'Gtywował tak sprytnie, że książę nie 
Wrę Gcząj się uczynić zadość życzeniu detektywa. 
Faj krótki liścik, pisany przez księ” 


eg Starczy pann te kilka obojętnych 

A eślonych ręką księżnej ? 

min naizan. mości książę — rzekł 
lej, 


tów, Cay 


pelni wystarczy 
2 pał aa „M księcia wyszedł pospiesznie 
Pojechał na ulicę des Petits-Carreanx. 

Á í m A W dziesięć minut. Wszedł do sta- 
4 Schody į At Cy, wdrapał się na wąskie, zbutwiałe 
= niebawem stakął do drzwi. Ukazała się w nich 

._ włosami. gp, "a, okryta siwymi, zwichrzonymi 
ec ten spojrzał niespokojnie, lecz 

razu Justa, otworzył drzwi i wpu- 
Just wszedł do małego pokoikn, 
Wanego, na środku którego stał 


ścił detektywa. 
uędznie umebiow. 


„Nowin* w Krakowie. | 


v = 


RESTAURACYE. 


K. NOREK i Sp. 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 
poleca kuchnię domową oraz bufet obficie 
zaopatrzony. 


WŁ. HAJTO 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA 19, poleca kuchnię do- 
mową oraz zimne i ciepłe przekąski. Mleczarnia 
w parku dra Jordana. 


Restauracya Hotelu „MONOPOL“ 


wydaje śniadania, obiady i kolacye. W każdy piątek 
ryba po żydowsku. — Gabinety do zebrań towarzyskich. 


KRAKÓW, ul. dE) L 6. 


jest szczytem doskonałości kostek 
bulionowych 

daje z jednej kostki talerz zna- 
komitego rosołu wołowego 

jest wszędzie do nabycia po 5h. 


„MAN NA“ 
„MANNA“ 
„MANNA“ za kostkę 


„MANNA“ jest wyrobem krajowym. 


Fabryka we Lwowie, pl. Bema 4. 


Główny zastępca na Kraków 


ZYGFRYD GOLDSTEIN 


GERTRUDY 19. 


„RAKSZAWA“ 


AKCYJNE TOWARZYSTWO DLA WYRO- 
BOW SUKIENNICZYCH WE LWOWIE. 


Fabryka Rakszawa (pod Łańcutem) Biuro 
centralne Lwów, ul, Kazimierzowska 4. 


Fabryka wyrabia: Sukna grube i ciepłe na bun- 
odróżne, kurtki myśliwskie w różnych barwach, 
SARE myśliwskie nieprzemakalne, powozowe ibi- 
laśdówa, średniej grubości na ubrania myśliwskie i 
sportowe z lodeny, na mundury sokole, na stroje 
uroczyste, polowe i skautowe. 

Korty czesane z kamgarny i szewioty na ubra- 
nia. Sukna uniformowe dla policyi miejskiej, straż 
pożarnych, na mundurki dla uczniów szkół Ścednióhi 
it. di 

Koce w różnych wzorach i kolorach. Przędzę 
kiliową w różnych kolorach, sprzedaż sukien i koców 
hurtowna. Z drobnemi zamówieniami prosimy P. T. 
Publiczność zwracać się do P. T. kupców i krawców 
i żądać wyrobów fabryki rakszawskiej. 

Wyroby nasze zaopatrzone są marką ochronną 


418 DYREKCYA. 


stół drewniany, zaplamiony atramentem i zarzu- 
cony papierami w nieładzie. Just rzucił na stół 
list księżnej i patrząc na starca, rzeki: 

— Potrzebuję, ojcze Richaume, abyś napisał 
mi list, jaki ci zaraz podyktuję, pismem według 
tego wzoru. 

— Dobrze, panie Just. 

— Ile czasu będziesz pan potrzebował na;to? 

P. Richanme szczegółowo przypatrywał się 
pismu. 

— Pismo o wielkich literach, rozrzuconych, 
cienkich, pismo kobiety wytwornej, uposażonej 
inteligencyą mierną, nieco namiętnej. Zadanie 
nie jest zbyt trudne i to zależeć będzie od ilo- 
ści wierszy. 

— List nie będzie zbyt długi. 

— W takim razie list będzie gotowy za dwie 
lub trzy godziny najwyżej. Czy ma pan papier? 

— Weżmiesz pan pąpier zwykły. To kobieta, 
która leka się skompromitować i dlatego nie u- 
żywa własnego papieru. List podpiszesz pan 
tylko literą początkową. A teraz pisz pan, co 
podyktuję. 

Just począł dyktować, a Richaume pisał o- 
łówkiem: 

Mój drogi wicehrabio! 

W pośpiechu posyłam ci ten list. Wszy- 
stko stracone. U księcia był przed chwilą 
jakiś nikczemnik z propozycyą, że sprzeda 


cehrabia zrozumie. 
dnie w takie oszołomienie, że nie będzie się za- 
stanawiał. Za dwie godziny przyjdę po ten list, 
Oto czterdzieści franków. 
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Gdzie mieszkać i jadać należy w Krakowie p! 


KAWIARNIE. CUKIERNIE. 


JAN BISANZ 
Filia Kawiarni 


KRAKÓW, PLANTY, vis å vis Pałacu DRE 


Telefon Nr. 2407. 
CUKIERNIA 


JANA MICHALIKA 


Kraków, Floryańska 45. 


rendes-vous Świata artystyczno-literackiego. 


KAWIARNIA i RESTAURACYA 
„WIELKI KRAKÓW“ 


= — przy placu Szczepańskim na Plantach. — — 
= — Codziennie koncert muzyki wojskawch 


nag ui p p ip 


Galicyjski Zwiazek Mieczarski 


pod Patronatem Wydziału krajowego 
we Lwowie, ulica Mickiewicza L. 26. 
510 dostarcza najprzedniejsze 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po 
cenach notowań, A ECA, konjunktu- 
rze targu. 

Sprzedaż hurtowna i drobna dła Krakowa 
Plac Szczepański 8, dla Lwowa ul. Mickiewi- 
cza 26, dla Rzeszowa ul. Trzeciego Maja. 


Bax 5bezaazaasnncacanuzżznuaa 


NOWO OTWARTY NAJTAŃSZY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | 


W Krakowie, przy ul. Zwierzynieckiej L. 34 > 
(przy dawnym moście na Rudawie). 


urządza pogrzeby skromne i okazałe dla dora 
słych i dzieci — załatwia wszelkie formalności. 
Posiada wielki wybór trumien. 


Suknie i sukienki. Nowe dekoracye i uniformy. 
Karawany zwyczajne i szkłane.— Konie czarne 
lub białe. 345 


zzz Karetki piebieskie pod dzieci. s===== 
WIEŃCE GROBOWE. 
Własność Stow. aa pogrzebowej“, 


mu wszystkie twoje tajemnice za kwotę 
50.000 franków. Książę propozycyę przy: 
ją}. Zdrada dokonana. Nie ma więc chwili 
do stracenia, jeśli nie chcesz być areszto- 
wany. Pocznwam się do obowiązku dać ci 
ten ostatni dowód mego nuczncia i pożegnać 
cię na zawsze. Nie idź zwłaszcza jutro na 
ulicę de Provense, gdzie urządzono zasadz- 
kę. Ta, która cię zanadto kochała. 

— A podpis! — zapytał Richaume. 

— Nie potrzeba żadnego. To wystarczy. Wi- 
Zresztą, czytając to, wpa- 


To mówiąc Just rzucił na stół dwie monety 


złote, na widok których oczy starca zapałały 
chciwością. 


Just wsiadł napowrót do antomobilu i kazał 


się zawieźć na policyę. Tu w krótkich słowach 
zawiadomił naczelnika © tem, czego się dowie- 
dział i co miał zamiar uczynić. Dyrektor oka- 
zywał największe zdumienia przy każdym no- 
wym szczególe, opowiadanym przez Justa. A gdy 
Just skończył swą rewelacyę, rzekł: 
6G-- Ocalasz mi po raz drugi życie. 
obrażasz sobie nawet, jak byłem całą tą spra- 
wą przygnębiony. 


Nie wy- 


(0. d m) 


3 


Na nagrody 
pilności 


poleca: 


Księgarna katolicka 


Ora Wiadystawa Miikowskiego 
w Krakowie. 


Książki ozdobnie oprawne: 


Bukowski Ks. — Jasna Gó- 
ra. Dzieje cudownego obra- 
zu w Częstochowie K 1:50. 
Bukowski Ks. — Żywot św. 
Jana Kantego K 1:60 (po- 
łecone przez Radę Szkolną 
Krajową). 
Sandoz Marya (Podolanka). 
Legendy z życia N. Maryi 
Panny dla młodego wieku 
K 1-—. (polecone przez Ra- 
dę Szkolną Krajową). 
Szalayowa Walerya — Za 
kraj i braci (opowiadanie 
. historyczne K 0:90.) 
Sm'ałowski B. — Tadeusz 
Kościuszko, jego życie i 
czyny. Wydanie ozwarte. 
Praca uwieńczona nagrodą 
K 080. 
Wróblewski Dr, K.—O życiu 
i pismach Mieczysława Ro- 
manowskiego, 1910, K 060 
I wiele innych wydawnictw 
stosownych na nagrody 
Tamże sprzedaje się kartki 
Korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal,, zagrani- 
czne pe 9 halerzy. 367 


ŚLUB: 


Obrączki złote wykonuje 
najtaniej, oraz posiada 
gotowe na składzie (za 
grawirowanie tychże nic 


„nie liczy) 394 
S. Zołdani jubiler 
Kraków, Mikołajska 28. 


Ża 6 koron! 


beczułka 5 kg brutto 
znakomitej majowej 
bryndzy 

wysyła za zaliczką fa- 
bryczny skłąd serów 
BRACI ROLNICKRICH 
Kraków, Wielopole 7/16. 
Cenniki różnych serów 

na żądanie. 429 


Gzy kocha? 


pan żonę, to zamówić bro- 
szurę o odkryciu dra Mül- 
lera: „Zabezpieczenie przed 
liczną rodzinę“, bez tak 
szkedliwych i niepewnych 
środków. — Zupełny prze- 
wrót. — Senzacyal 60 h. 
markami z dyskr. przesył- 
ką. lnstytut „Steilać we 
Lwowie, 228 fach poczt. 
609 


Kupię 
dom z ogrodem w Kra- 
kowie lub w najbliższej 
okolicy. — Zgłoszenia 
pod „Kupno“, Gł. Ajencya 
dzienników i ogłoszeń, 
Kraków, Szczepańska 9. 


Elektro - motorowa fa- 
=== bryka wędlin 


Andrzej Różycki 


Kraków,Sławkowska22. 
Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, 
kiełbasy polędwicowe, 
krajane i siekane, słonina 
i smalec polski. — Do 
sklepów znaczny opust, 
Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. 383 
uwuwwuwuww 


Wydawca: Krakowskie 


Sole de picia, 
m 
Sól morska. 
Wody mineralne 
„Cerebos‘“‘ 
najlepszą sól stołową 
Spirytus Molla, 
Maczkę Nestla. 
J. Wentzla 
W KRAKOWIE 
Telegram: Wentzi, Kraków. 
Parwszorzedna specjalności. 
Lg pszczelny pa- 
Miód toka, desero- 
kuracyjny, ra- 
rytas  miodoborów z 
blaszankach za 600 
wysyła 
w Podhajcach. 550 
Do wydzier- 
zaraw piekarnia, sklep z 
trafika | koncesją w bar- 
scu oraz potrzebnemi 
ubikacyami. — Cena 
Wiadomość w Administra- 
oyi „Kowin”, Kraków, ul. 
do praktyki piekarskiej, 
nia Wincentego Kszy- 
sztoforskiego. Kęty przy 
bardzo ciekawych 
z ilustracyami w objętości 
około 360 stronic druku 
cztową za === | U 
wysyła Administracya 
Zielona 7N. 7 
nm no n o o WaW 
Konces. Instytut Straży 
Nocnej w Krakowie, ul. 
pisujeniniejszem konkurs 
na kilka posad 
Warunki przyjęcia: 
Wiek od 25 - 30 r. życia. 
poszlakowane życie. — 
Wysokość nie niżej I m. 
wojskowa.Pierwszeństwo 
mają wysłużeniżandarmi. 
LEE ELERA EJ 
& tapicerska 


OPPA A OA 
do kąpieli, 5 
tegorocznego czerpania 
zawsze suchą. 
po'eca handel 
Telefon 14. 
wy, lipowy 
własnej pasieki w 5 kg. 
Tomasz ROCZKOWSKI 
u a a n 
zawienia ` 
dzo odpowiedniem miej- 
bardzo przystępna. — 
św. Gertrudy L. 10. 
potrzebuje zaraz piekar- 
Białej. 
10 powieści 
łk LENI 
wraz przesyłką po-f:f 0e 
„Wolnych Chwil*, Kraków, 
św. Gertrudy L. 29, roz- 
strażników 
Dobry stan zdrowia i nie- 
68 cm.--Ukończona służba 
598 
Pracownia 
FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO 


znajduje się obecnie przy ul ' 


|Zacisze |. 10. 


M > 


Jeżeli Pan przybiera zbyt na 
tuszy, niech stara się zawcza- 
su zmniejszyć swą wagę za- 

M] pomocą świetnego środka do 
JĄ tego celu Reaktolu. Reaktol 
J już przeszło 50.000 ludzi nczy- 
nił smukłymi, więc i Panu 
w tem kalectwie pomoże. Rea- 
ktol sporządzany jest w for- 
mie pastylek przyjemnego sma- 
ku, rozpuszczony w wodzie 
łatwy do zażywania. Studnie 
Reaktolowe zawierają tylko 
starannie dobrane sole natu- 
ralne z różnych studzien i na 
podstawie długoletnich do- 
świadczeń możemy zapewnić, 
NĄ że kuracya Reaktolem nikomu 
zaszkodzić nie może. Co tygo- 

4 dnia zażywa się gole z in- 
nego źródła, wobec tego ciało 
nie przyzwyczaja się do lekar- 
stwa i kolejno tłuszcz usuwa 

W się z organizmu. Z usunięciem 
M tłaszczu wracają siły, chory 
czuje się młodszym i zdrow- 
szym, oddech jest lekki, ude- 
rzenia serca, spokojne i równe. 


osiągnięto w ciągu 


Zmniejsz Twą waqę! Precz ze szkodliwym tłuszczem! 


Ten skutek —umniejszenie 1 g wi 


reaktolem z 5 źródeł. 
niu ubyło jeszcze 6 kg. wagi, tak, że w ca- 
łości ubyło 21 kg. 
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Kuracya ta odświeża krew, 
która żywiej krąży w żyłach 
i odżywia nerwy. W ten spo- 
sób usuwa się chroniczne cier- 
pienie. f 

Wzmożone siły i zdrowie, 
ruchliwość, natężenie umysłu 
bez wyczerpania, sprowadzają 
uczucie zadowolenia i szozę- 
ścia, których wprost opłacić 
nie można. 

Chce Pan dać nam sposob- 
ność byśmy Mu mogli przesłać 


próbkę darmo? 


Chcemy, by Pan sam prze- 
konał się o skuteczności Rea- 
ktolu i przeczytał opis nasz o 
tej kuracyi. „Prawda o kura- 
oyi odtłuszczającej". 

Prosimy tylko napisać po- 
cztówkę z Swoim dokładnym 

adresem do 


Allgemeine Brunnen-Ge- 
selischaft m. b. H. Ber- 
lin SO. 33. Abt. 414. 


. = 
odni przy kuracyi 
o odłotogratowa- 


i stos pacierzowy. 


QO00000000000 


L. 72486/1913 
B. a. 


Ogłoszenie licytacyi! 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wykona- 
nie robot: 

a) ziemnych i murarskich, 

b) kamieniarskich, 

c) ciesielskich, 

d) dekarskich, 

e) blacharskich, 

J) dostawę ankier 

9 s trawersów 
przy budowie szkoły przemysłowej żeńskiej, roz- 
pisuje Magistrat miasta Krakowa  licytacyę 

ofertową. 

Oferty składać można na wszystkie roboty 
razem, lub na każdą robotę z osobna. 

Do oferty dołączyć należy kwit depozytowy 
ze złożonego w kasie miejskiej wadyum w wy- 
sokości 2!/3°/ sumy ofertowej. 

Plany szczegółowe, jakoteż warunki ogólne 
i szczegółowe przeglądać można w Budowni- 
ctwie miejskiem oddział A., drzwi Nr. 6 III. p. 
w godzinach urzędowych, od 11 do 2 godziny 
w południe. — W temże biurze otrzymać mo- 
żna formularze ofertowe i tam należy składać 
oferty do dnia 30 czerwca 1913 r. do godziny 
12 w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert 
w sali posiedzeń Magistratu. 


Magistrat 
stoł. król. miasta Krakowa. 


zostawia wszystkie 
inne w oleniu. 


Trwalszy od skórzanego, elastyczny, 


Bersonwerke, Wien VI. 
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Korespondencya 


prywatna :-: 


Słowo 4 h — Ogłoszenie 
minimum 60 hal. Należy= 
tość za ogłoszenie można 
przysyłać w markach po- 
cztowych do Administracyt. 


IK zak: lat 27,na po- 
sadzie prywatnej, 
pragnie zapoznać się Z 
panną do lat 24. Posag 
wymagany 3 tysiące ko- 
roe. Za dyskresyę ręczy 
słowem honoru. Fotogra- 
fia konieczna. Adres: 
Poste restante, 
Felsztyn 124. 


Małżeństwo 


25-letni, sympatyczny u- 
rzędnik włoski z docho* 
dami K 3000:— pragnie 
zawiązać uczciwą wymia- 
nę korespondencyi w ce- 
lach matrymonialnych z 
młodą, ładną, dzielną Pol- 
ką. Posag niekonieczny. 
Panny o energicznym 
charakterze mają pier- 
wszeństwo. G. Corgnali, 
Udine (italia). 


A gumowy 
obcas 


r 


szanuje 


ius 


nerwy 


RZĄDOWO w UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. Rząca i Ghmurski 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisył Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
Składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerakiej, 
selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo- 
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko, 12 


OGŁOSZENIE 
DZIERŻAWY 
Hotel George'a Wraz z restauracyą 


we Lwowie jest zaraz do wydzierżawienia. Dzier- 
żawca otrzyma cały hotel i lokal restauracyjny zu- 
pełnie odnowione, tak iż odpowiadają wszelkim no- 
woczesnym wymogom. Oferty wnosić należy do 
dnia 1 lipca 1913 r. 
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywa-. 
nych we Lwowie, ul. Ki. Tańskiej 3, jako właściciel! 
== 601 hotelu. == 


Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie. 


